
Str. 10

TYGODNIK BEZPŁATNY I NR 584 I 02.08.2019 r. ISSN 2544-2864

Reprinty 
"Gazety Gdańskiej"

Str. 5-8

Partner wydania

z Energą
AKTYWNE WAKACJE 

Str. 12

Akapit wydawcy

1 września w Gdańsku nie 
rozpoczął się Oktoberfest.

Padły już raz w Gdańsku 
złe słowa o polskim do-
świadczaniu historii. Padły 
tuż obok miejsca, gdzie za-
mordowano dr Jana Micho-
nia i polskich pocztowców.

Rozmiar bęcwała zagościł 
w gdańskiej polityce histo-

rycznej. Dołączyć chciała 
w radosnym, tanecznym ko-
rowodzie prezydent Gdańska.

W przeddzień rocznicy 
wybuchu Powstania War-
szawskiego, 31 dni przed 80 
rocznicą napadu Niemców, 
w tym gdańskich Niemców, 
na Polskę na Westerplatte 

- a nie napadu na Gdańsk 
na Westerplatte - gdy bro-
niąc polskiej niepodległości 
ginęli Wojciech Najsarek, 
Konstanty Jezierski, Broni-
sław Uss, władze Gdańska 
zdezerterowały z pola walki 
o naszą historię.

To zły moment na poddanie 

prawdy plastykowym fra-
zesom. I słowa do tragedii 
tamtych dni niestosowne.
"W oddziale zamkowym 

pana prezydenta wakuje 
stanowisko zbrojmistrza(...) 
uposażenie wynosi 334 zło-
te miesięcznie, mieszkanie 
może pan otrzymać służbo-
we, czy reflektuje Pan na 
przydział do oddziału zam-
kowego?".

Ogniomistrz Leonard Pio-

trowski, obrońca Wester-
platte, mieszkaniec Gdań-
ska, odpowiada 12 stycznia 
1939 roku mjr. Stefanowi 
Fabiszewskiemu: "Gdyby to 
było w innym czasie to bez 
wahania przyjąłbym wyższe 
stanowisko, ale w tej sytu-
acji czułbym się jak dezerter, 
nie mogę opuścić mojej pla-
cówki".

Tą placówką nie był Teatr 
Szekspirowski.

Ulicami nocą ogniomistrz 
Piotrowski raz na kilka ty-
godni przemykał do domu 
w Gdańsku, bo polski mun-
dur, mundur żołnierza We-
sterplatte, aktywistom SS 
Heimwehr i bojówkarzom 
NSDAP do gustu nie przy-
padał.

Młodych obywateli pań-
stwo Izrael obowiązkowo 
wysyła w podróż edukacyjną 
do Auschwitz. Żeby nie minę-
li się z prawdą...

Młodych gdańszczan pre-
zydent Dulkiewicz na łamach 
portalu władzy zaprasza na 
taneczne pląsy i marsz rado-

ści. Nie spod Victoria Schule, 
nie spod pomnika zamor-
dowanych gedanistów, ani 
z placu ks. Komorowskiego 

- tylko spod Teatru Szekspi-
rowskiego.

Kobieto, graj sobie w tym 
spektaklu sama.

Ten skrót z prawdy o histo-
rii wybrzmiewa dziś obleśnie.

Obraża Polaków, którzy 
ginęli mordowani z powodu 
swojej w Gdańsku obecności.

Świętowali zaś Niemcy wi-
tając radosnymi pochodami 
Adolfa Hitlera.

Marek Formela

Dezercja

Przed XV edycją wystawy 
„Ocalić od zapomnienia”

Parady gdańskie
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Cytat tygodnia

18 800 zł     
koszt miejskiego cateringu 

dla uczestników wydarzenia 
w czerwcu

22 680 zł 
 koszt miejskiego cateringu 

dla uczestników Forum 
Wolności

49 200 zł
obsługa energetyczna 
koncertu 4 czerwca

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- POLSAT migruje w stronę 
jednej opcji politycznej. 
Choć na tle TVP Info 

może wyglądać jak oaza 
neutralności - dr hab. Jan 
KREFT, przewodniczący 
rady nadzorczej Radia 

Gdańsk SA, medioznawca

"Press"/"Przegląd"

- Od momentu kiedy ORP 
"Orzeł" wyruszył w maju 

1940 roku z portu, w którym 
bazował na granicy 

ze Szkocją, kontakt się 
urwał(...) Jesteśmy dobrze 

przygotowani do poszukiwań, 
używamy tylko sondy(...) 

dane przestrzenne pozwalają 
nam dokładnie obejrzeć 
obiekt i szybko ustalić co 
znajduje się na dnie - dr 
Benedykt HAC z grupy 
poszukiwawczej Santi 

Odnaleźć Orła w rozmowie 
z red. Sylwestrem Pietą

Można przeczytać 
w plotkarskiej rubryce

Jak Włodzimierz wiochę 
robi w polityce

Gadał, zrzędził, nudził 
stroił różne miny

Aż Schetyna zrobił sobie 
z niego kpiny

Wielu polityków się 
szyderczo śmieje

Jedynie się cieszą lesbijki 
i geje

 Liderami list do sejmu 
w Gdańsku w największych 
ugrupowaniach będą wice-
minister Jarosław Sellin (na 
zdj.) - Prawo i Sprawiedliwość 
i pomorski przewodniczący 
Sławomir Neumann - Plat-
forma Obywatelska. Obok J. 
Sellina, który w wyborach do 
europarlamentu zdobył w maju 
prawie 80 tys. głosów poparcia, 
będą kandydować Kacper 
Płażyński, szef klubu radnych 
PiS w Gdańsku, poseł Kazi-
mierz Smoliński, autor ustawy 
o Westerplatte, poseł z komisji 
finansów Tadeusz Cymański 
z Malborka i poseł Jan Kilian 
ze Starogardu Gd.. Kandydatką 
do senatu w Gdańsku ma być 
Anna Gwiazda, o mandat se-
natora ma ponownie ubiegać 
się Antoni Szymański. Z kolei 
w czołówce listy PO S. Neumanna, 
szefa klubu PO w sejmie, będą 
wspierać Agnieszka Pomaska, 
Piotr Adamowicz, Małgorzata 
Chmiel. Nie wiadomo, czy 
wystartuje Jarosław Wałęsa, 
do niedawna europoseł PO, 
dziś pojawiający się w speku-
lacjach jako kandydat PSL do 
prowadzenia listy w Gdańsku. 
Nie wystartuje Adam Korol, 
lider listy w 2105 roku.

 Prezydent Gdańska, Alek-
sandra Dulkiewicz powołała 
komisję konkursową, która ma 
oceniać oferty działań w zakresie 
zdrowia publicznego w latach 
2019/2020 w ramach Gdańskie-
go Programu Ochrony Zdrowia 
Psychicznego. Przewodniczący-
mi, wymiennie, komisji zostały 
Izabela Chorzelska i Maria 
Maślak. A w składzie: Walde-
mar Lewandowski, Adrianna 
Jaworska, Małgorzata Wrze-
sińska, Iwona Lewandowska, 
Marcin Męczykowski, Maciej 
Bylicki, Andrzej Skorupski, 
Elżbieta Rutkowska, Krystyna 
Dominiczak.

 Rada Nadzorcza Grupy  
LOTOS S.A. zakończyła 24 lipca 
br. postępowanie kwalifikacyjne 
na dwa wakujące stanowiska 
w Zarządzie gdańskiego kon-
cernu. Do składu Zarządu X 
kadencji powołano z dniem 25 
lipca br. Zofię Marię Paryła na 
stanowisko wiceprezesa Zarządu 
ds. finansowych oraz Mariana 
Romana Krzemińskiego na 
stanowisko wiceprezesa Za-
rządu ds. inwestycji i innowacji. 
Zofia Paryła jest absolwentem 
Executive Master of Business 
Administration (MBA) organi-
zowanych przez Apsley Busi-
ness School w Londynie oraz 
Collegium Humanum – Szkołę 
Główną Menedżerską w War-
szawie. Posiada tytuł magistra 
Uniwersytetu Ekonomicznego 
w Krakowie będąc absolwen-
tem Wydziału Zarządzania na 
kierunku rachunkowość. Marian 
Krzemiński jest absolwentem 
Politechniki Wrocławskiej oraz 
Central Connecticut State 
University.

Kalendarzyk prezydenta Karnowskiego

Na stronie Urzędu Miasta 
Sopotu można znaleźć "Ka-
lendarz najważniejszych spo-
tkań Prezydenta Miasta So-
potu i zastępców". Zwracam 
uwagę na słowo "NAJWAŻ-
NIEJSZYCH" gdyż oznacza 
to, że to są sprawy wysokiej 
rangi, przynajmniej dla pre-
zydenta Karnowskiego naj-
wyższej. 

Co ciekawe kalendarz, a ra-
czej kalendarzyk - biorąc pod 
uwagę niewielką ilość in-
formacji o spotkaniach pre-
zydenta został uzupełniony 
dopiero jakieś dwa dni temu. 

Przedtem świecił pustkami.  
Cóż mogło skłonić władze 
miasta do tak nagłej zmiany 
w podejściu do transparent-
ności i rzetelności informa-
cji? Najprawdopodobniej lęk 
przed zarzutami o wykorzy-
stywanie czasu, który Kar-
nowski powinien poświęcać 
na pracę dla Sopocian na 
rzecz pracy w sztabie wybor-
czym Koalicji Obywatelskiej.  

Weźmy pierwszy lepszy wpis. 
W kalendarzu 30 lipca napi-
sano, że prezydent Karnow-
ski jest w "delegacji". Tego 
dnia nasz delegat objawił się 
w Onecie gdzie promował Ko-
alicję Obywatelską. O Sopo-
cie miał do powiedzenia nie-
wiele. Tyle, że woda w Zatoce 
Gdańskiej jest czysta i kąpał 
się przed odlotem samolotem 
do Warszawy i wykąpie się po 
powrocie. 

Z zaplanowanych na naj-
bliższe dni spotkań wynika, 
że prezydent udzieli komuś 
osobiście ślubu i spotka się 

z dziećmi z Zakopanego. Sko-
ro nie ma innych ważnych 
spotkań to właściwie nie ma 
się do czego przyczepić. Do-
brze, że jakoś sobie przynaj-
mniej prezydent wypełnia 
czas pracą w sztabie wybor-
czym Koalicji Obywatelskiej, 
bo przecież siedzieć i czekać 
kiedy znowu ktoś przyjdzie 
i poprosi o ślub byłoby zbyt 
przygnębiające. Nawiasem 
mówiąc wiceprezydenci nie 
mieliby czasu na ogólnopol-
ską politykę. Z kalendarza 
wynika, że faktycznie ciężko 
pracują od rana do wieczora. 

Pobieżnie przejrzałam stro-
ny internetowe burmistrzów 
i prezydentów innych miast. 
Także zagranicą. Z małymi 
wyjątkami prowadzą kalen-
darze. Od pewnego czasu sta-
ło się to dobrym obyczajem 
polityków żeby informować 
wyborców poprzez internet 
o swoich działaniach. Uła-
twia to również pracę mediom 
jeśli wiedzą gdzie i kiedy od-

będzie się ważne wydarzenie 
z udziałem prezydenta. Jest 
to też oczywiście promocja, 
dzięki której można pokazać 
mieszkańcom jak wydajnie 
prezydent pracuje za ich po-
datki. 

Kalendarz może pomóc 
rozwiać wątpliwości czy aby 
praca na rzecz kampanii 
wyborczej do parlamentu 
nie zabiera zbyt wiele czasu, 
który  prezydent powinien 
poświęcić na rzecz miasta. 
Taka wątpliwość powstała 
w Sopocie w stosunku do pre-
zydenta Karnowskiego, ale 
wiara w bezrefleksyjne i ślepe 
oddanie sopockiego suwerena 
obecnej władzy spowodowała, 
że kalendarz został co praw-
da uzupełniony jednak nadal 
jest tylko kalendarzykiem. 

(W Sopocie kalendarz został 
wprowadzony w 2015 roku 
razem z jawnym rejestrem 
umów.)

Małgorzata 
Tarasiewicz

Szykany, straszenie, pogarda i śmierć - 
mecenas Płażyński apeluje do władz miasta 
w sprawie budynku przy Al. Grunwaldzkiej
Sprawa budynku w Oliwie przy ul. Grunwaldzkiej 597 nadal budzi emocje. Wydawało 
się, że po zapadnięciu wyroku skazującego Halinę P. będącą zastępcą dyrektora 
Wydziału Skarbu, kierującą Referatem Obrotu Nieruchomościami Urzędu Miejskiego 
w Gdańsku temat zacznie się normalizować. Otóż nie, pojawiają się nowe problemy. 
Od ponad 3 lat mieszkańcy żyją w ciągłym strachu, w tym czasie jedna osoba 
popełniła samobójstwo, a dwie inne zmarły.

Na konferencji prasowej 
gdański radny PIS Kacper 
Płażyński wraz z mieszkań-
cami kamienicy Krzysztofem 
Krasą i Józefem Wiśniew-
skim zaapelowali do władz 
miasta o pomoc pozostałym 
jeszcze na miejscu lokatorom. 
Przypomnijmy. Urzędniczka 
nie podjęła działań mających 
na celu ochronę gminnych za-

sobów mieszkaniowych, poza 
tym stała na stanowisku, że 
budynek należy do miejsco-
wej spółdzielni mieszkanio-
wej. Spółdzielnia sprzedała 
dom za 400 tys. zł. Nabywca 
odsprzedał go za 2,2 miliona 
zł. Mieszkańcy dostali nakaz 
wyprowadzki, natomiast mia-
sto zaproponowało mieszka-
nia zastępcze.  Niestety po 

zapadnięciu wyroku, nadal 
nic się nie dzieje.

Mecenas Płażyński poinfor-
mował, że budynek powinien 
wrócić do zasobów mieszka-
niowych miasta oraz winien 
zostać zabezpieczony przed 
dalszą sprzedażą, a mieszkań-
cy powinni w końcu uzyskać 
od miasta trochę pewności 
i spokoju. Na zakończenie 

konferencji mecenas Pła-
żyński skierował pytanie do 
prezydent miasta Aleksan-
dry Dulkiewicz, jak długo 
w swoim otoczeniu będzie 
tolerować osoby z wyrokiem 
sądowym?

GG
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"Radosny pochód" czy radosna "głupawka" - 
Gdańsk bohaterom Westerplatte
Pomysłem gdańskiego magistratu na obchodzenie 80. rocznicy wybuchu II wojny światowej były "radosny pochód" i tańce. Były, 
bo wpis na oficjalnym portalu miejskim gdansk.pl został skorygowany nocą z 30 na 31 lipca. Niesmak jednak pozostał. Miasto 
poinformowało bowiem 30 lipca, że 1 września polsko-niemiecka delegacja pojawi się na Westerplatte oraz zaproponowało 

"radosny pochód" i tańce, gdyż Miasto Gdańsk przygotowuje się do obchodów 80. rocznicy wybuchu II wojny światowej. 
Powstaje program, który wstępnie przewiduje m.in. radosny pochód, koncert, tańce oraz „wspólnie świętowanie” z delegacją 
niemiecką. Będzie też polsko-niemiecka Konferencja Przyjaźni.

- W niedzielę 1 września 
polsko-niemiecka delegacja 
pojawi się o godz. 4.45 na 
Westerplatte, by wziąć udział 
w 80. rocznicy wybuchu II 
Wojny Światowej. Na godz. 
15.00 zaplanowano „Marsz 
życia”, czyli radosny pochód, 
który rozpocznie się nieopo-
dal Teatru Szekspirowskiego. 
Stamtąd uczestnicy marszu 
przejdą pod Bramę Zieloną, 
gdzie zaplanowano koncert, 
tańce i wspólne świętowanie 

– wpis tej treści widniał we 
wtorek.

W środę rano w zaktualizo-
wanej informacji na stronie 
portalu, nie ma już mowy o 

"radosnym" pochodzie. Napi-
sano, że "zaplanowano kon-
cert, pokazy tradycyjnego 
tańca i wspólne przeżywanie 
rocznicy".
- Prezydent Andrzej Duda 

organizuje w Warszawie ob-
chody 80. rocznicy wybuchu 
II wojny światowej, ma do 
tego pełne prawo. My orga-
nizujemy także obchody 1 
września rano na Westerplatte, 
obchody otwarte dla każdego 

– zapowiadała świętowanie” 
prezydent Aleksandra Dul-
kiewicz.

Dowiadujemy się więc, że 
Fundacja Pojednanie wraz 
z organizacją Marsz Życia 
planują wyjątkowe wydarze-
nie na przełomie sierpnia i 
września. Do Gdańska przy-
jedzie 200 obywateli RFN, 

którzy chcą zademonstrować 
poczucie odpowiedzialności 
za trudną historię ich ojców i 
dziadków - sprawców krzywd 
II wojny światowej.

W piątek 30 sierpnia za-
planowano wspólną kolację, 
która będzie miała charakter 
rodzinnego spotkania. W so-
botę 31 sierpnia odbędzie się 
konferencja o trudnej historii 
polsko - niemieckiej, ale też 
o budowaniu relacji między 
narodami. Tego samego dnia, 
lecz wieczorem, odbędzie się 
spotkanie dla władz miasta, 
środowisk żydowskich i in-
nych zaproszonych gości. W 
niedzielę 1 września polsko 

- niemiecka delegacja pojawi 
się o godz. 4.45 na Wester-
platte, by wziąć udział w 80. 
rocznicy wybuchu II Wojny 
Światowej. Na godz. 15.00 
zaplanowano “Marsz ży-
cia”, czyli pochód który roz-
pocznie się nieopodal Teatru 
Szekspirowskiego. Stamtąd 
uczestnicy marszu przejdą 
pod Bramę Zieloną, gdzie za-
planowano koncert, pokazy 
tradycyjnego tańca i wspólne 
przeżywanie rocznicy.

Zmodyfikowany został 
więc komunikat z oficjalnej 
strony Miasta Gdańska, że 
1 września gdańskie władze 
będą uczestniczyć w rado-
snym pochodzie, koncercie, 
tańcach.

Portal  przypomina,  że 
Marsz Życia odbył się też 7 

lipca br. w Kielcach i dedy-
kowany był „relacjom pol-
sko – żydowskim”, a celem 
było "wyrażenie pamięci o 
trudniej historii relacji pol-
sko-żydowskich, uhonorowa-
nie Ocalałych z Holokaustu, 
publicznego okazania naszej 
solidarności z narodem ży-
dowskim oraz sprzeciwem 
wobec antysemityzmu". Tak-
że wówczas elementami wy-
darzenia były: okolicznościo-
wy koncert, tradycyjny taniec 
i poczęstunek składający się z 
charakterystycznych potraw.

Został on w Kielcach zor-
ganizowany w rocznicę tzw. 
pogromu kieleckiego z lipca 
1946 roku, który przyczynił 
się do rozpowszechnienia 
stereotypu Polaka-antysemi-
ty, został sprowokowany pod 
okiem NKWD i KBW, by od-
wrócić uwagę od sfałszowa-
nego „referendum ludowego” 
z 30 czerwca 1946 r.

Z kolei w Gdańsku Kac-
per Płażyński, Kazimierzy 
Koralewski i Andrzej Skiba, 
gdańscy radni PiS na konfe-
rencji prasowej odnieśli się 
do pierwszej treści wpisu, iż 

"władze miasta Gdańska chcą 
„świętować” 80. rocznicę wy-
buchu II wojny światowej".
- My chcemy czcić bohate-

rów, my chcemy czcić ofiary 
II wojny światowej, chcemy 
o niej pamiętać, nie chcemy, 
żeby kiedykolwiek doszło do 
jakiegokolwiek rozlewu krwi 

w przyszłości. Nie chcemy 
więcej wojny, ale chcemy 
więcej prawdy historycznej 
chcemy, więcej szacunku dla 
tych, którzy zginęli. Chcemy, 
żeby władze miasta Gdańska, 
tak jak w całej Polsce pode-
szły do tej rocznicy w zadu-
mie, w ciszy, w modlitwie, 
składając kwiaty tam, gdzie 
te kwiaty składamy co roku – 
powiedział Płażyński i dodał. 
że trudno w to uwierzyć, że 
takie informacje, które poja-
wiają się na oficjalnym miej-
skim portalu, są informacjami 
przypadkowymi, że to są ja-
kieś lapsusy słowne.

Sam więc portal gdansk.pl 
przysporzył wizerunkowego 
kłopotu. A wszak trudno o 
większy problem, gdy trze-
ba tłumaczyć się z oficjalnej 
strony lub ze słów pracowni-
ka od propagandy.

Gdański portal miejski, któ-
ry stał się przyczyną wize-
runkowego blamażu (nie sam 
portal, o którego zasadności 
funkcjonowania i kosztach 
pisaliśmy, lecz treści na nim 
pomieszczone) jest od swego 
powstania pod pieczą wice-
prezydenta Alana Aleksandro-
wicza, fundatora Gdańskiego 
Centrum Multimedialnego, 
występującego pod szyldem 
Gdańskiej Fundacji Rozwo-
ju Gospodarczego, operatora 
portalu.

Gdańskie Centrum Mul-
timedialne, najpierw jako 

fundacja, potem jako spółka 
zależna Gdańskiej Agencji 
Rozwoju Gospodarczego, 
jest intensywnie finansowane 
ze środków miejskich. Gmi-
na Miasta Gdańska zawarła 
umowę z Gdańskim Centrum 
Multimedialnym na obsługę 
portalu gdansk.pl w 2018 i 
2019 r. na 8 mln 110 tys. zł, 
a zamówienia dokonano z 

"wolnej ręki" w ramach tzw. 
usług in-house, czyli powie-
rzenia zadań podległym spół-
kom. Plan ofensywy propa-
gandowej był przygotowany 
starannie.
– Kreowanie gdańskiego 

portalu internetowego było 
długotrwałym procesem, roz-
pisanym na lata – odpowia-
dała swego czasu sekretarz 
Danuta Janczarek.

Jak to się ma do dostępu 
do informacji i funkcji kon-
trolnych środków przekazu? 
Wątpliwości nie miał nauko-
wiec, który zajmuje się od lat 
przejrzystością życia publicz-
nego i zagrożeniami dla tejże.
– Portal miejski byłby uży-

teczny, gdyby informował 
o tym, co miasto robi i dla-
czego, czyli informowałby 
społeczność o działaniach 
miasta. Jeśli zaś działalnością 
medialną zajmują się władze 
miejskie jest to swego rodza-
ju patologia. Opłacana przez 
miasto instytucja, nazwijmy 
ją redakcja, ma dbać o public 
relations władz miasta. Wy-

soce niewłaściwe jest anga-
żowanie dziennikarzy przez 
urząd (…) Na to nakłada się 
dofinansowywanie poprze 
rozmaite ogłoszenia, reklamy 
czy patronaty mediów, które 
dla ludzi władzy wydają się 
sympatyczne, przy jedno-
czesnym sekowaniu mediów 
mniej im przychylnych. Ma 
to znamiona ingerencji i 
wpływu na treść medialne-
go przekazu. W ten sposób 
ten, czy ów włodarz chce 
wpływać na opinię publiczną, 
mówiąc kolokwialnie mąci 
ludziom w głowach – powie-
dział nam prof. Antoni Ka-
miński, kierownik Zakładu 
Bezpieczeństwa Międzynaro-
dowego i Studiów Strategicz-
nych w Instytucie Studiów 
Politycznych PAN, w latach 
1999-2001 prezes zarządu 
Transparency International 
Polska, kiedy zwróciliśmy 
uwagę na powołanie redakcji 
pod skrzydłami magistratu.

Przypomnijmy też, że i 
były Rzecznik Praw Oby-
watelskich zwrócił uwagę na 
konieczność wprowadzenia 
regulacji prawnych określa-
jących zasady wydawania 
biuletynów informacyjnych 
przez władze samorządowe.

ASG

Wystawa malarstwa prof. Mieczysława „Mieto” Olszewskiego
Oglądając mocne akty profesora, trzeba 
mieć dużą wyobraźnię, aby doszukiwać 
się w nich estetyki czasów baroku 
Caravaggia. Jednak u podstaw sztuki 
Olszewskiego ten paradygmat istnieje.

Profesor znany z ekscentrycznego podejścia do życia jest 
dziś oryginalnym bytem współczesnej sztuki Wybrzeża. Na-
leży do najwybitniejszych artystów, wykształconych przez 
PWSSP w Gdańsku. Utalentowany artysta, czasami bezpru-
deryjny i obrazoburczy jest trudnym twórcą i trudnym roz-
mówcą, nie poddał się jednak nigdy łatwiźnie artystycznej, 
co niestety w dzisiejszych czasach stanowi wielką osobli-
wość. W jego sztuce dominuje ekspresja, którą przekazuje 
za pomocą erotyzmu i humoru. Zawsze podkreśla dużą rolę 
swoich wykładowców w Gdańskiej PWSSP prof. Kazimierza 
Śramkiewicza i prof. Jacka Żuławskiego, którego powiedze-
niu „nie po oczach” jest wierny do dzisiaj.

2 sierpnia w piątek o godz. 18 w Galerii ZPAP przy ulicy 
Piwnej odbędzie się wernisaż nowej wystawy profesora.
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Państwo sprawne - 500+ przyszłość

- Dlaczego pana zdaniem 
przez ponad 20 lat samorząd 
Gdańska nic nie zrobił, by 
odpowiednio zadbać o pole 
bitwy na Westerplatte?
- Tego nie wiem. Mogę 

tylko powiedzieć, że kiedy 
kilka miesięcy temu zoba-
czyłem zdjęcia z Westerplat-
te, to zrobiło mi się bardzo 
przykro, ponieważ na tych 
zdjęciach widziałem, że z 
niektórych bunkrów, z nie-
których piwnic, gdzie nasi 
bohaterowie umierali, zo-
stały zrobione śmietniska, 
że były miejscem zupełnie 
niewłaściwych spotkań dla 
różnych grup o charakterze 
chuligańskim. A przypomnę 
coś, co każdy przynajmniej 
powinien wiedzieć, że to 
jedno z najświętszych miejsc, 
gdzie rozpoczęła się krwawa 
bitwa o wolność później już 
o honor w czasie II wojny 
światowej, gdzie Polacy nie 
chcieli poddać się i walczyli 
do końca. Z tego punktu wi-
dzenia jest dla mnie sprawą 
najwyższej wagi, żeby takie 
miejsce było godnie upamięt-
nione, żeby było uświęcone i 
przede wszystkim, żeby było 
miejscem corocznych obcho-
dów, oczywiście z udziałem 
władz miasta Gdańsk, ale 
przede wszystkim również 
z udziałem władz państwo-
wych i władz samorządowych 
z całego kraju, bo to nie jest 
miejsce tylko lokalne, to jest 
miejsce ogólnonarodowe.

- Na pomorzu w okręgu 

gdyńsko-słupskim liderem 
listy PiS jest szef pomorskich 
struktur tej partii PiS Marcin 
Horała, szef komisji śledczej 
ds. wyłudzeń VAT a w okręgu 
gdańskim wiceminister kultury 
Jarosław Sellin.
- Te wybory, które nad-

chodzą są najważniejszymi 
wyborami od 30 lat i dla-
tego rzeczywiście chcemy 
zaproponować kandydatów 
na listach, którzy będą repre-
zentowali różne środowiska, 
różne powiaty danego wo-
jewództwa, danego okręgu i 
tak samo będzie tutaj. Ta lista, 
to lista bardzo dobrych, mą-
drych osób, które jednocze-
śnie maja też reprezentować 
pewna politykę społeczną, 
politykę gospodarcza i wiem 
że tak jest. Tutaj na Pomorzu 
spotykałem się z polityka-
mi Prawa i Sprawiedliwości. 
Dużo rozmawialiśmy o pro-
gramie gospodarczym; jak 
go kontynuować, jakie wy-
zwania, jakie punkty strategii 
rozwijać. Więc mocne listy z 
mocnymi kandydatami, któ-
rzy świetnie czują problemy 
lokalne, ale są też w pełnym 
tego słowa znaczeniu polski-
mi patriotami.

- To jaki kierunek wskazują 
działacze PiS?
- Wszyscy zdajemy sobie 

sprawę, że to o czym zresz-
tą mówiłem pani Ursuli von 
der Layen nowej przewodni-
czącej komisji Europejskiej, 
czyli wśród wyzwań pokazy-
wałem tam, to że powinniśmy 

wspólnie naprawić politykę 
podatkową. Luka VAT na 
poziomie Unii Europejskiej 
to 150 mld euro - tyle, ile 
wynosi roczny budżet Unii 
Europejskiej. Także w Pol-
sce mamy ogromne zadania, 
by zmniejszać szarą strefę, 
poprawiać nasze możliwości 
budżetowe, które to środki 
państwo chce przeznaczać 
dalej na programy społeczne 
i rozwojowe, np. na Drogę 
Czerwoną w Gdyni czy roz-
wój portu w Gdańsku, który 
staje się jednym z najwięk-
szych portów na Bałtyku. To 
duma nasza i ja się bardzo 
cieszę, że tutaj na pomorzu 
w praktyce doświadczamy 

„Planu na rzecz odpowiedzial-
nego rozwoju”.

- Bardzo dobrze została 
przyjęta zerowa stawka PIT 
dla osób do 26. roku życia i 
obniżenie podatku z 18 do 
17 proc. Czy jest szansa na 
kolejne obniżki podatków? 
Może dla wszystkich grup 
podatników a jeśli tak to o 
ile punktów procentowych? 
Może będzie to kluczowy 
punkt nowego programu 
wyborczego PiS?
- Tak jak najbardziej, chce-

my zmniejszać klin podatko-
wy w szczególności dla tych 
osób, które zarabiają mniej 
od innych, czyli sprawiedli-
wy system podatkowy – to po 
pierwsze. Program bez podat-
ku PIT dla młodych to moje 

„oczko w głowie”. Bardzo 
bym sobie życzył, żeby wszy-
scy zostawali w Polsce, a jeśli 
ktoś wyjeżdża na pół rok, rok, 
dwa lata, to żeby po nabraniu 
doświadczenia w dojrzałych 
krajach zachodnich wracał 

i zmieniał naszą polską rze-
czywistość. Dlatego zależa-
ło mi na tym, żeby wdrożyć 
projekt 0 podatku PIT dla 
młodych do 26. roku życia. 
A druga część pana pytania 
czyli jeśli chodzi o zmniej-
szenie PIT-u dla wszystkich 
z 18 do 17 procent to krok 
w kierunku obniżenia klina 
podatkowego. Podobnie w 
przypadku podatku VAT – na-
sza zmiana jego matrycy ma 
służyć temu, żeby żywność i 
artykuły pierwszej potrzeby 
były tańsze. Równamy więk-
szość artykułów w dół, z 23 
na 8 procent. Albo z 23 pro-
cent na 5 procent a to będzie 
dobre dla ludzi, którzy mniej 
zarabiają.

- Andrzej Rzońca, jeden 
z głównych ekonomistów 
Platformy Obywatelskiej, o 
programie Rodzina 500 Plus 
mówi, że to "eldorado", z 
którym "należy skończyć". 
Co zwiastuje taka wypowiedz 
przed kampanią wyborczą 
ale w przypadku zwycięstwa 
Koalicji Obywatelskiej?
- Obawiam się niestety, że to 

czego się spodziewamy i spo-
dziewa się wielu ludzi, że na-
sze ogromne programy spo-
łeczne zostaną zakończone 
lub tak zmienione, że de facto 
Polacy nie będą mogli z nich 
korzystać. Jeżeli ktoś mówi, 
że nasz program 500 plus to 
jest +eldorado+, to jest w du-
żym stopniu niezrozumienie 
sytuacji polskich rodzin. Dla 
mnie program 500 plus to jest 
najlepsza inwestycja w przy-
szłość i również najlepsza in-
westycja w nasze emerytury. 
Ponieważ bez ludzi, którzy 
będą się rodzili, którzy będą 

coraz to lepiej wykształceni, 
będą wchodzili w życie za-
wodowe coraz lepiej przygo-
towani – przecież temu służą 
te pieniądze. Dla mnie to naj-
lepsza inwestycja. 500+ to in-
westycja w godność polskich 
rodzin, więc jak ktoś mówi, 
że to „socjalne eldorado” to 
ja z całą stanowczością od-
rzucam takie sformułowania.

- Ale czy to zapowiedź ewentual-
nej likwidacji tego programu?
- Proszę zapytać liderów 

opozycji, aczkolwiek myślę, 
że może pan w piątek uzy-
skać odpowiedz pozytywną 
a w sobotę negatywną. Bo 
np. jeśli chodzi o kwestie 
związków partnerskich pan 
Grzegorz Schetyna, lider PO, 
jednego dnia mówi, że nie bę-
dzie związków partnerskich 
a dzień później czy dwa dni 
później potwierdziła, że Plat-
forma obywatelska wdraża 
zaraz po wyborach związki 
partnerskie. To zdecydowanie 
zmniejsza ich wiarygodność. 
Dla nas, dla Prawa i Sprawie-
dliwości wiarygodność jest 
absolutnym fundamentem 
prowadzenia polityki.

- Jak pan ocenia „sześciopak 
Grzegorza Schetyny? Czy to 
poważne propozycje, które 
można zrealizować? Analitycy 
Goldman Sachs uważają, że 
są niebezpieczne i nie możliwe 
do zrealizowania.
- Według naszych wstęp-

nych obliczeń te luźno rzu-
cone propozycje to koszt od 
80 do 120 miliardów złotych. 
Może nawet więcej. Przede 
wszystkich trzeba powiedzieć 
tak dla tych osób które mówią 
niekiedy, że PO mogła w cią-
gu 8 lat coś wdrożyć zrobić 

odpowiadam często, że nie 
bardzo mogła bowiem trak-
towała instytucje państwa jak 
piąte koło u wozu i w związ-
ku z tym podatek VAT był 
zagarniany w dużym stop-
niu przez mafie VAT-owskie, 
podatek CIT był niepłacony 
przez duże korporacje. Proszę 
zwrócić uwagę, my obniżyli-
śmy podatek CIT dla polskich 
małych i średnich firm z 19 
na 9 procent. To jeden z naj-
niższych podatków w Europie 
i mimo to mamy zasadniczy 
przyrost wpływu z tytułu tego 
podatku dla budżetu co prze-
znaczamy na fundusz dróg 
samorządowych również tutaj 
na Pomorzu.

- Który z punktów „sześciopaku” 
wydaje się panu interesujący?
- Wiele z punktów Platformy 

Obywatelskiej kopiuje nasze 
propozycje. Chociażby to, co 
zrobiliśmy dla emerytów i co 
będziemy na pewno konty-
nuować, jeżeli wyborcy nam 
zaufają, bo oczywiście za-
sadniczy test jest przed nami. 
Jestem przekonany, że bę-
dziemy robili wszystko, żeby 
przekonać wyborców ale de-
cyzja należy do nich. Karta 
wyborcza będzie decydowała 
o przyszłym kształcie rządu. 
Ale żeby móc prowadzić pro-
gramy takie jak drogi, koleje, 
mosty, transport intermodalny, 
inwestycje w porty w Gdyni, 
Gdańsku, do tego potrzebne 
jest sprawne państwo z dyk-
ty. To jak zbudować spraw-
ne państwo pokazaliśmy jak 
zbudować w ciągu ostatnich 
czterech lat o czym świadczą 
dochody budżetowe.

Z premierem Mateuszem Morawieckim, 
na antenie Radia Gdańsk rozmawiał 
redaktor Piotr Kubiak

Trwa 759. Jarmark Św. Dominika

1 Uroczyste rozpoczęcie jarmarku obwieścił specjalnie na-
pisany, w oparciu gdańskie muzykalia, hejnał. Odegrało go 
szesnastu trębaczy z okien dworu Artusa. Hejnał „starzeje się” 
razem z Jarmarkiem. W tym roku miał 759 nut.

Kulminacyjnym momentem ceremonii otwarcia było przeka-
zanie przez Prezydenta Gdańska klucza do bram miasta. Trakt 

królewski zapełnił się barwnymi postaciami: muzykantami, 
szczudlarzami i kuglarzami.

Największa zmiana podczas tegorocznego Jarmarku dotyczy 
targu staroci, gdzie królują przedmioty z przeszłością. W tym 
roku stoiska antykwariuszy i kolekcjonerów usytuowane będą 
w nowym miejscu – na ul. Długie Ogrody.

Podczas Jarmarku ożyje też Ołowianka, gdzie będzie można 
posmakować dań z kuchni świata oraz bezpłatnie oglądać filmy 
pod chmurką.

Nowym miejscem na mapie Jarmarku jest też Gdański Teatr 
Szekspirowski, w okolicy którego staną Nocne Food Trucki 
(noce z 9 na 10 sierpnia i 10 na 11 sierpnia).

Rzemieślników i artystów można znaleźć na ulicach: Tkac-
kiej, Kołodziejskiej, Węglarskiej, Pańskiej, Grobla I, Grobla 
II, Grobla III, Grobla IV, Szerokiej, Straganiarskiej, Rybackie 
Pobrzeże, Zielonym Moście i Długim Pobrzeżu.

Przysmaki regionalne i produkty tradycyjne czekają na uli-
cach: Szerokiej, Pańskiej, Grobla II, Grobla IV i Targu Wę-
glowym.

Nowością jest też podział Jarmarku na stacje tematyczne. Od-
wiedzający Jarmark znajdą stacje: Muzyka, Zabawa, Kuchnie 
Świata, Chill, Ryba na Rybnym, Foodtrucki, Na słodko.

TŁ

W sobotę 27 lipca rozpoczął się 759. 
Jarmark Św. Dominika. Kupcy przejęli 
we władanie gród nad Motławą do 18 
sierpnia.
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Galeria Sztuki Gdańskiej

Partner wydania

Przed XV edycją wystawy 
„Ocalić od zapomnienia”

Przypuszczam, że to ogólna 
sytuacja polityczna, ciągłych 
konfliktów w Gdańsku ma na 
to wpływ, sprawy artystyczne 
zostały zbyt głęboko wcią-
gnięte w dyskusję polityczną. 
Od pewnego czasu daję się 
zauważyć zaangażowanie 
wielu osób, artystów po jed-
nej lub po drugiej stronie. Nie 
sprzyja to budowaniu jedno-
ści środowiska, które w kilku 
wcześniejszych sytuacjach 
zawirowań i konfliktów nie 
dało się podzielić. Teraz 
filozofowanie bierze górę. 
Jest wiele przykładów mało 
jasnych związków artystycz-
nych z miejscową władzą. 
Jesienią 2018 roku pisałem 
w felietonie „ZPAP - spore 
oczekiwania, ale brak współ-
pracy” o tej sytuacji, dziś 
podział się pogłębia i prowa-
dzi do gruntownej destrukcji, 
czas cofnąć się o krok.

Na fali tego konfliktu nie 
zrobi się kariery, można tyl-
ko tak ciężko wypracowaną 
dobrą działalność popsuć. 
Poza tym, specyfika ciągłych 
rozbieżności społeczno-po-
litycznych w Gdańsku, nie 
powinna mieć wpływu na tak 
delikatną materię jaką jest 

sztuka - a jednak ma. Wiele 
dziwnych faktów postawiło 
związek w bardzo trudnej 
sytuacji. Czy to polityczne 
zapędy decyzyjnych urzędni-
ków? Wydaje się, że nie było 
żadnego powodu dla takich 
działań, a może co innego za-
decydowało o takiej sytuacji? 
Związek pozbawiony został 
przez Muzeum Narodowe 
w Gdańsku miejsca prezen-
tacji swoich najważniejszych 
dwóch wystaw, prezentacji 
laureata nagrody im. Kazi-
mierza Ostrowskiego i ma-
larskiej wystawy „Ocalić od 
zapomnienia”. Nagroda im. 
Kazimierza Ostrowskiego to 
obok nagrody im. Jana Cy-
bisa w Warszawie i nagrody 
im. Witolda Wojtkiewicza 
w Krakowie najważniejsza 
malarska nagroda w Polsce, 
natomiast wystawa „Ocalić 
od zapomnienia” to prezen-
tacja nieżyjących twórców 
gdańskiego środowiska ma-
larskiego. Obie zasługują na 
godne miejsce.

Wystawa „Ocalić od za-
pomnienia” organizowana 
przez Związek Polskich Ar-
tystów Plastyków i Akademię 
Sztuk Pięknych w Gdańsku 

od 2003 roku ma już swoją 
siłę oddziaływania. Pomy-
słodawcą organizacji wy-
staw jest znakomity sopocki 

malarz Krzysztof Izdebski 
Cruz. Prezentacje mają na 
celu przypomnienie wyjątko-
wych osobowości malarskich 
i ich dzieł, powoli zapomina-
nych, odchodzących w nie-
pamięć, których malarstwo 
dziś już może nie wywołu-
je takich emocji jak przed 
laty, nadal jednak nie traci 

swoich walorów artystycz-
nych i może zaświadczać 
o dużym talencie autorów. 
Pierwszy pokaz poświęcony 

był zmarłemu w 1978 roku 
Wisławowi Markowskie-
mu i odbył się w 2003 roku 
w Zielonej Bramie. Ostatnio 
wystawa poświęcona twór-
czości doc. Zygmunta Karo-
laka po raz pierwszy odbyła 
się po dwóch latach, do tej 
pory prezentacje odbywały 
się w cyklu rocznym, a ASP 

użyczyła miejsca na jej orga-
nizację. Okazało się, że była 
jedną z najlepiej przygoto-
wanych przez ZPAP wystaw 

ostatnich lat.
Zbliża się XV edycja wy-

darzenia. Do tej pory zapre-
zentowano takich artystów 
jak: Zdzisław Kałędkiewicz, 
Roman Usarewicz, Maksymi-
lian Kasprowicz, Kazimierz 
Ostrowski, Mieczysław Ba-
ryłko, Bohdan Borowski, Je-
rzy Zabłocki, Marcin Duszeń-

ko, a ostatnio: Piotr Zajęcki, 
Zdzisław Walicki, Rajmund 
Pietkiewicz i Zygmunt Karo-
lak. Wybitni malarze, którym 
przypomnienie się należało. 
W wielu wypadkach to ostat-
nia chwila, kiedy żyje jeszcze 
rodzina artysty i jest możli-
wość swobodnego dotarcia 
do dzieł malarzy ratowanych 
przed zapomnieniem. To 
dziedzictwo kulturowe Gdań-
ska, o nim nie możemy zapo-
mnieć. Gdańsk w powojennej 
historii sztuki jest jednym 
z ważniejszych ośrodków 
malarstwa w Polsce.

Kolejna XV edycja już we 
wrześniu. Zaprezentowana 
zostanie jedna z ciekawszych 
osobowości gdańskiej sztu-
ki lat 50. Stanisław Wójcik, 
z którym historia obeszła 
się dość brutalnie. Coraz go-
rzej układające się stosunki 
pracy w gdańskiej PWSSP 
na przełomie lat pięćdzie-
siątych i sześćdziesiątych 
XX wieku oraz ochota re-
alizacji indywidualnej drogi 
malarskiej doprowadziły do 
odejścia artysty. Wójcik lu-
bił Gdańsk i czuł się w nim 
bardzo dobrze, ale awans 
jego asystenta w 1963 roku 
i oddanie mu szefostwa pra-
cowni malarskiej przelało 
czarę goryczy. Artysta poczuł 
się niedoceniony i postano-
wił odejść z uczelni, w któ-
rej partyjniactwo brało górę. 
Jeszcze do 1970 roku Wójcik 
mieszkał w Gdańsku po czym 
wraz z nową rodziną i nowo 
poślubioną żoną wyprowadził 
się do Wołomina, rodzinnego 
domu malarki Wandy Kamiń-
skiej, swojej drugiej żony.

Wystawa zapowiada się im-
ponująco, wspólnym wysił-
kiem ZPAP i ASP zobaczymy 
we wrześniu kawałek solid-
nego malarstwa Stanisława 
Wójcika, ucznia Zbigniewa 
Pronaszki. Może ta wystawa 
tchnie w gdańskie środowi-
sko malarskie nowego ducha 
unoszącego się ponad podzia-
łami i przy okazji przypomni 
czym takie podziały mogą się 
zakończyć.

Stanisław Seyfried

Zdjęcia pochodzą z pry-
watnego archiwum Wandy 
Wójcik

Jeszcze niedawno wernisaże malarskie 
w obu Galeriach Okręgu Gdańskiego 
Związku Polskich Artystów Plastyków 
tętniły inspirującym życiem, były 
nieudawanymi wydarzeniami 
artystycznymi. Pojawiali się znakomici 
goście, rozmawiano nie tylko o sztuce, 
teraz coś się zmieniło, coś jest nie tak. 
Nie ta atmosfera, nie ten klimat, brak 
poprzedniej doniosłości. Myślałem, że to 
może tylko moje odczucie. Niestety nie, 
inni to też zauważyli.

Stanisław Wójcik, Gdańsk 1968

Stanisław Wójcik, tusz, lata 70.

Stanisław Wójcik, akryl, lata 80
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Derby Północy na 
inaugurację sezonu PHL

Damian Szurowski był 
na testach w Gdańsku już 
przed 3 laty. Wtedy jednak 
wybrał ofertę gry w Szwecji, 
gdzie uczył się hokejowe-
go rzemiosła. 25-letni dziś 
zawodnik doszedł do poro-
zumienia z gdańskimi dzia-
łaczami i podpisał roczny 
kontrakt. Damian Szurowski 
tak tłumaczy powody zmia-
ny barw klubowych: - Chcę 
się rozwijać i wiem, że tu 
jestem w dobrych rękach. 
W tamtym sezonie drużyna 
pokazała, że potrafi walczyć 
z najlepszymi stawiając się 
GKS Tychy, a w tym sezonie 
chcemy walczyć o jeszcze 
wyższe cele. Trener Ziętara 
znany jest z umiejętności 
budowania ciekawej druży-

ny, i chce być jej częścią. Po 
podpisaniu kontraktu i dołą-
czeniu do drużyny z Gdań-
ska nie mogę się doczekać 
rozpoczęcia sezonu.

Urodzony w szwedzkim 
Husby Szurowski ostatnie 2 
sezony spędził w Comarch 
Cracovii. Wystąpił w 52 
meczach sezonu regularne-
go i 12 play-off, w których 
zdobył łącznie 7 punktów za 
asysty. W sezonie 2017/18 
w barwach Cracovii wystą-
pił w dwóch meczach Hoke-
jowej Ligii Mistrzów. Jego 
młodszy brat Mateusz ma 
już za sobą występy w mło-
dzieżowych reprezentacjach 
Szwecji.

W prowadzeniu drużyny 
Markowi Ziętarze będzie 

pomagać pochodzący rów-
nież z Nowego Targu Marek 
Rączka. Niegdyś bramkarz 
występujący w klubach 
w Polsce i Francji od 2014 
roku spełnia s ię  w rol i 
szkoleniowca. W sezonie 
2017/18 oprócz roli trenera 
Podhala Nowy Targ wspie-
rał również Teda Nolana 
w prowadzeniu reprezenta-
cji Polski. Obydwaj trene-
rzy pojawią się w Gdańsku 
na początku sierpnia, kiedy 
zaczną wspólne przygoto-
wania z drużyną do wejścia 
na lód. Pierwszy trening na 
Hali Olivia planowany jest 
na 13 sierpnia. Tym samym 
gdańszczanie będą ostatnią 
drużyną spośród występują-
cych w Polskiej Hokej Lidze, 

które rozpoczną przygotowa-
nia na lodzie.

Treningi na lodzie LOTOS 
PKH Gdańsk rozpocznie 12 
sierpnia – na ten dzień pla-
nowane jest zamrożenie tafli 
w Hali Olivia. Do tego czasu 
wszyscy zawodnicy – łącznie 
z graczami zza granicy – będą 
kontynuować ogólnorozwojo-
we przygotowania pod okiem 
Marka Ziętary i Marka Rącz-
ki. Przed sezonem gdańsz-
czanie zagrają maksymalnie 
5 sparingów. Obecnie zapla-
nowane są 4 gry kontrolne 
i omawiane są jeszcze szcze-
góły ew. sparingu z litewską 
Energiją Elektrenai. Jeśli 
dojdzie on do skutku, to 6 
września gdańszczanie po 
raz ostatni sprawdzą swoją 

formę przed rozpoczęciem 
sezonu 2019/2020 Polskiej 
Hokej Ligi.

O d  d e r b ó w  P ó ł n o c y 
z KH Toruń rozpoczną ligo-
we zmagania hokeiści Lotos 
PKH Gdańsk. Mecz zosta-
nie rozegrany 15 września 
w Toruniu. W drugiej kolejce 
gdańszczanie będą pauzowa-
li, spotkanie trzeciej kolejki 
z Re-Plast Unia zostało prze-
łożone na 15 października, 
w czwartej biało-niebiescy 
zagrają na wyjeździe w So-
snowcu. Pierwszym spotka-
niem, który gdańscy kibice 
będą mogli zobaczyć w hali 
Olivia będzie konfrontacja 
z KS Naprzód Janów, do któ-
rej dojdzie w piątej kolejce 27 
września.

Mecze PHL będą odby-
wać się we wtorki, w piątki 
i w niedzielę. W rozgrywkach 
wystąpi 10 drużyn oraz ka-
dra PZHL U23, która tak jak 
przed rokiem rozegra tylko 
dwie rundy. Sezon zasadniczy 
będzie liczył 38 spotkań.

Nie będzie podziału rozgry-
wek na mocniejszą czwórkę 
i słabszą szóstkę. Szefostwo 
Polskiej Hokej Ligi zdecydo-
wało się rozegrać piątą rundę. 
W niej więcej spotkań u sie-
bie rozegrają zespoły wyżej 
sklasyfikowane po czterech 
rundach, zgodnie z ustalenia-
mi tabeli Bergera.

Tomasz Łunkiewicz

Nowym nabytkiem LOTOS PKH Gdańsk 
został występujący ostatnio w Comarch 
Cracovii Damian Szurowski. Na ławce 
trenerskiej pojawi się nowy drugi trener – 
Marek Rączka. 13 sierpnia gdańszczanie 
mają wyjechać na lód. Gdańszczanie 
ligową rywalizację zainauguruje 15 
września w Toruniu meczem z KH Toruń, 
a przed własną publicznością zagrają po 
raz pierwszy 27 września z Naprzodem 
Janów.

Ta ostatnia żużlowa sobota

Przed sezonem celem po-
stawionym przed drużyną był 
awans do play off. Zaczęło 
się bardzo dobrze, bo od wy-
granej w Gnieźnie. Na koniec 
rundy zasadniczej to jednak 
gnieźnianie mają więcej po-
wodów do zadowolenia, bo 
będą jechać w play offach, 
a gdańszczan tam zabraknie. 
Od kilku spotkań Zdunek 
Wybrzeże jechało mecze 
ostatniej szansy. Takim na-
prawdę ostatnim było spotka-
nie Tarnowie. Po 5 biegach 
był remis 15:15 i wydawało 
się, że jest szansa na prze-
jęcie inicjatywy, bo Kacper 
Gomólski i Mikkel Bech, 
którzy wygrali pierwszy bieg 
5:! mieli jechać z Arturem 
Mroczką i Przemysławem 
Koniecznym. Można było 

liczyć na zwycięstwo biego-
we. Niestety Bech wjechał 
w taśmę, a w powtórce de-
fekt na ostatniej pozycji miał 
Gomólski i to gospodarze 
odskoczyli na 4 punkty i do 
końca spotkania kontrolowali 
wynik. W gdańskiej drużynie 
po raz kolejny najlepszy był 
Krystian Pieszczek. "Kry-
cha" praktycznie nie prze-
grywał z rywalami, ale miał 
pecha i aż pięć razy jechał 
z Wiktorem Kułakowem, 
który w ostatnich tygodniach 
znajduje się w niesamowitej 
formie. Bilans pojedynków 
Pieszczek-Kułakow 0:5. Nie-
równo jechał Bech, który wy-
grał tylko jeden wyścig, a aż 
dwa razy wjechał w taśmę. 
Po znakomitym pierwszym 
starcie słabo w dalszej czę-

ści meczu jechał Gomólski. 
Udanie do drużyny wrócił 
Adrian Cyfer, który wygrał 
dwa wyścigi. Niestety brał 
udział w groźnie wyglądają-
cym upadku i nie był w stanie 
pojechać w wyścigu nomino-
wanym. Po raz kolejny druży-
nie nie pomogli juniorzy, któ-
rzy kolejny wyścig juniorski 
przegrali 1:5, a potem tylko 
raz wyprzedzili rywala w sze-
ściu startach.

Przegrana w Tarnowie po-

zbawiła gdańszczan defini-
tywnie szans na jazdę w play 
off. W sobotę przed własną 
publicznością podopieczni 
Mirosław Berlińskiego za-
kończą sezon. Gdańszczanie 
pojadą ze Car Gwarant Star-
tem o honorowe pożegnanie 
się z kibicami. Goście będą 
starali się zrewanżować za 
porażkę na inaugurację roz-
grywek. Zdunek Wybrzeże 
ma lidera w osobie Kry-
stiana Pieszczka. Niestety 

forma pozostałych zawod-
ników jest bardzo nierów-
na. Do zespołu wróci Jacob 
Thorssell, którego w Tarno-
wie zabrakło, bo startował 
w Mistrzostwach Szwecji, 
w których niespodziewa-
nie zdobył tytuł mistrzow-
ski. W związku z zapisem 
w umowie o wypożyczenia 
w meczu nie pojedzie Kim 
Nilsson. Sobotni mecz może 
być dla niektórych ostatnim 
w barwach Zdunek Wybrze-
że. Gnieźnianie może nie 
mają zdecydowanego lidera, 

który w każdym meczu robił-
by 12 i więcej punktów, ale 
mają skład, w którym każdy 
z seniorów przywozi około 
8-9 punktów. Swoje robią 
juniorzy i Car Gwarant Start 
po słabym początku stał się 
groźny dla każdego i na każ-
dym torze. Smaczkiem meczu 
będzie powrót do Gdańska 
Oskara Fajfera, który trzy 
ostatnie sezony zdobywał 
punkty dla gdańskiej drużyny.

Tomasz Łunkiewicz

Nie tak wyobrażali sobie ten sezon 
działacze, zawodnicy i kibice Zdunek 
Wybrzeże. Niestety słabsza postawa 
spowodowała, że w sobotę 3 sierpnia 
podopieczni Mirosława Berlińskiego 
meczem z Car Gwarant Startem, godz. 
16.15, zakończą sezon 2019.

Unia Tarnów 49
9. Wiktor Kułakow 18 (3,3,3,3,3,3)
10. Peter Ljung - zastępstwo zawodnika
11. Artur Czaja 4 (1,0,1*,2,-)
12. Daniel Kaczmarek 8 (0,2,1,2,0,3)
13. Artur Mroczka 8 (1,1*,2*,2,1,1)
14. Przemysław Konieczny 5 (2*,3,0)
15. Mateusz Cierniak 6 (3,2,1,w,0)

Zdunek Wybrzeże Gdańsk 41
1. Jacob Thorssell - zastępstwo zawodnika
2. Adrian Cyfer 7 (0,3,1,-,3,-)
3. Mikkel Bech 10 (2*,t,3,2,2,1*,t)
4. Kacper Gomólski 7 (3,1,d,0,1*,2)
5. Krystian Pieszczek 14 (2,3,2,3,0,2,2)
6. Karol Żupiński 3 (1,1,0,0,1)
7. Denis Zieliński 0 (0,0,-,0)

Car Gwarant Start Gniezno
1. Oskar Fajfer
2. Andriej Kudriaszow
3. Jurica Pavlic
4. Mirosław Jabłoński
5. Adrian Gała
6. Kevin Fajfer

Zdunek Wybrzeże Gdańsk
9. Jacob Thorssell
10. Mikkel Bech
11. Adrian Cyfer
12. Kacper Gomólski
13. Krystian Pieszczek
15. Karol Żupiński

PHL I runda
1 kolejka 2019-09-15
17:00 KH Toruń - Lotos PKH Gdańsk
2 kolejka 2019-09-17
Lotos PKH Gdańsk pauzuje
4 kolejka 2019-09-22
17:00 Zagłębie Sosnowiec - Lotos PKH Gdańsk
5 kolejka 2019-09-27
18:00 Lotos PKH Gdańsk - KS Naprzód Janów
6 kolejka 2019-10-02
17:00 Kadra PZHL U23 - Lotos PKH Gdańsk - Hala 

Olivia

7 kolejka 2019-10-04
18:00:00 Lotos PKH Gdańsk - GKS Tychy
8 kolejka 2019-10-06
18:30 Comarch Cracovia - Lotos PKH Gdańsk
9 kolejka 2019-10-08
19:00 Lotos PKH Gdańsk - KH GKS Katowice
10 kolejka 2019-10-11
18:00 KH Podhale Nowy Targ - Lotos PKH Gdańsk
11 kolejka 2019-10-13
17:00 Lotos PKH Gdańsk - JKH GKS Jastrzębie
3 kolejka 2019-10-15 - przełożony z 2019-09-20
18:00 Lotos PKH Gdańsk - Re-Plast Unia
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Aktywne wakacje z Energą

Partner wydania www.energa.pl

Zajęcia sportowo-rekreacyjne GZSiSS

Kandydaci zamieszkali poza granicami Gminy Miasta Gdań-
ska przyjmowani będą w przypadku wolnych miejsc po prze-
prowadzonym postępowaniu rekrutacyjnym. 

Pisemną DEKLARACJĘ UCZESTNICTWA (wnioski do-
stępne w sekretariacie oraz na stronie www.gzsiss.pl) przyj-
mowane są  w sekretariacie GZSiSS. Al. Grunwaldzka 244, tel. 
58 520 68 50 

W ofercie min. lekkoatletyka, pływanie (nauka pływania, pły-
wanie korekcyjne), gimnastyka korekcyjna, gimnastyka kom-
pensacyjna, piłka siatkowa, zajęcia rekreacyjne (gimnastyka, 
gry i zabawy, zajęcia muzyczno – ruchowe), turystyka, zajęcia 
plastyczne, smocze łodzie, cheerleading i pływanie synchro-
niczne.

W celu rekrutacji należy wypełnić deklarację uczestnictwa, a 
w przypadku pływania załączyć także informację o umiejętno-
ściach pływackich dziecka. Więcej informacji na stronie https://
gokf.gda.pl/Home/News/360
Lekkoatletyka

Szybciej, wyżej, mocniej to dewiza każdego sportowca. Aby 
rozwijać swoje cechy motoryczne wstąp w szeregi  sekcji lek-
koatletycznej, dyscypliny która stanowi podstawę dla innych 
konkurencji sportowych.
Siatkówka

W zespole obowiązuje zasada „jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego”, co powoduje, że gry zespołowe rozwijają poczu-
cie przynależności i odpowiedzialności za innych. Dodatkowo 
uczą sportowej rywalizacji i szacunku do przeciwnika. Sekcja 
piłki siatkowej łączy te elementy.
Nauka pływania, pływanie korekcyjne

Mieszkać nad morzem i nie umieć pływać? Z sekcją nauki 
pływania możesz szybko to zmienić, a pod okiem wykwalifi-
kowanych instruktorów możesz dokonać czegoś więcej.  Pły-
wanie ma także zbawienny wpływ na postawę ciała. Nie zapo-
minaj o tym!
Gimnastyka korekcyjna i kompensacyjna

Twoje ciało wymaga uwagi. Aby rozwijać się we właściwy 
sposób warto już dziś rozpocząć trening własnego ciała. Pod 
okiem specjalistów możesz zapewnić harmonijny rozwój  już 
dziś. 
Turystyka i rekreacja

Gdańsk jak mało które miasto posiada wiele ciekawych nie 
odkrytych jeszcze miejsc. Pracownia turystyki w kreatywny 
sposób poprowadzi cię po najpiękniejszych zakątkach naszego 
miasta nie zapominając przy tym o zabawie.
Cheerleaders

Jesteś uprzejma, wesoła, z poczuciem humoru, lubisz tańczyć 
i masz poczucie rytmu?

Nie zastanawiaj się! Właśnie na takie dziewczęta czekamy! 
Przyjdź do nas Poznasz styl naszej pracy, poczujesz atmosferę 
zajęć. Może to właśnie to, co zawsze chciałaś robić – spróbuj!
Smocze Łodzie

Któż nie chciałby zasmakować przygody  na wodzie. Woda, 
przygoda, zabawa. Sekcja Smoczych Łodzi daje to wszystko 
zupełnie gratis. Dodatkowym atutem są trenerzy stwarzający 
miłą i przyjazną atmosferę.
Piłka nożna

Gdańsk to miasto z piłkarskimi tradycjami. To tutaj pierwsze 
kroki stawiali znani piłkarze. Jeśli chcesz pójść w ślady mi-
strzów nie wahaj się wstąpić do sekcji piłki nożnej.
Zajęcia plastyczne 

Dla wszechstronnego rozwoju młodego człowieka pamięta-
my nie tylko o rozwoju ciała, ale i ducha. Na zajęciach pla-
stycznych nauczysz się opisywać otaczającą cię rzeczywistość 
na wiele sposobów. A może już masz gotowy pomysł?
Pływanie synchroniczne

Co łączy wodę, muzykę i balet? Taniec w wodzie? Tego jesz-
cze nie było. Sekcja pływania synchronicznego podnosi umie-
jętność pływania na wyższy poziom pozwalając rozwinąć się i 
muzycznie i sportowo w gronie koleżanek.

Przed dziećmi i młodzieżą jeszcze prawie cały miesiąc wakacji, ale już teraz warto pomyśleć o zajęciach sportowo-rekreacyjnych 
w trakcie roku szkolnego. Do 16 sierpnia trwa rekrutacja na BEZPŁATNE zajęcia pozaszkolne organizowane przez Gdański 
Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego w nowym roku szkolnym 2019/ 2020. Oferta skierowana do dzieci w wieku 9-18 lat 
zamieszkałych na terenie Gminy Miasta Gdańska.


